
Dnia 9 (21) listopada 1889 rzwartek.

pOraUIiy

Telefon lledakcji nr. 12(i.—Telefon Admi nlstr. l-Łl.

Poniedz: 
W torek: 
Środa: 
Czwartek:

Katarzyny P. M. 
Pic itra Aleks. M. 
Jó: lefata Pustel. 
Mans weta i Rufa.

Wschód księżyca o godzinie 4 minut 53 r. 
Zachód , , 3 , 34 w,
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 7. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 5 R.

ściska, a co w duszy pani po za tym uśmiechem 
trosk i bólów się kryje...

— Mnie i pana nie można porównywać!
— Zapewne, bo ja jestem szubrawiec i szaławiła, 

a pani prawie święta! Ale pozatem stoiiąy zupeł
nie na równi, bo oboje jesteśmy samotni na świecie.

— Pan sierota?
— Gorzej, bo mam oiczyma tylko!
— A rodziców pan pamięta?
— Matkę tylko. Niedawno umarła... "
— Dobra była pewnie dla pana,..
— Nic mi nigdy ani dobrego, ani złego nie uczy

niła. Rządkom ją widy wał. Miała nowego męża i 
nowe dzieci, a jam i tego męża i dzieci nie znosił 

i i, jak zwykle, uczuć nie taiłem. Dzieci poumierały, 
‘ a matka testamentem zapisała mnie w niewolę oj

czyma... Takie są moje stosunki rodzinne! Nie słod
sze od pani sieroctwa ani trochę...

Zaśmiał się ironicznie i po chwili ciągnął dalej, 
zmieniając ton:

—■ Mniejsza o mnie. Zasłużyłem w części na 
swój los. Gdy na kark silny, zuchwały i uparty pa
dają razy, to po ludzku słuszne i żadnego nie dają 
do politowania prawa, ale gdy na ramiona słabe i 
zmęczone tłoczą jarzmo nad siły, wtedy ja się wzdry- 
gain i kipię cały wściekłością. 1 opada mnie szalo
na chęć z ramion tych jarzmo zrzucić, albo na swo
je wziąć. Pani się dziwi mej mowie i niczem nie
uzasadnionej poufałości... Taką mam naturę, nie 
cierpię długich wstępów i próżnych słów. Otóż po
wiem pani jeszcze otwarcięj: nie rozumiem Kazi
mierza. Jabym nie zniósł, by moja wybrana cier
piała w moich oczach!

Kostusia przestała zbierać jagody. Podniosła epo- 
kojce csoło i topiąc w gorących oczach Sewera swo 

stratowi, iż w dniu 14-ym b. m. w wa Icowni Koszy
ki eksplodował ładunek artylery jski, i skutkiem cze 
go odłam ładunku wpadł z wielkimi impetem na 
cmentarz, okalający kościół. Powyż sze doniesienie 
ma na celu poparcie motywów tegoż nadzoru, uży
tych w raporcie o szkodliwości istnienia blisko ko
ścioła fabryki, z której iskry i różne odłamy wciąż 
padają na wspomniany cmentarz.

= Wczoraj na posiedzeniu wydziału egzamina^ 
cyjnego w warszawskiem Towarzystwie dobroczyn
ności przyznano z zapisu ś. p. Wysięki erskiej wspar
cie w sumie rs. 37 kop. 50 ociemniałemu Dominiko
wi Pieprzykiewiczowi, obarczonemudlwojgiem dzie
ci i starą matką; dalej udzielono wsparcie z fundu
szu ś. p. Tekli Rapackiej siedmiu ubogim nauczy
cielkom lub szwaczkom od rs. 3 do rs. 5. Wykwali
fikowano do zakładu starców 7 osób (4 kobiety i 3 
mężczyzn), zaś do zakładu sierot jedną.

= W dalszym ciągu na korzyść kolonij letnich 
poniżej wymienione firmy złożyły deklaracje na 
przyjęcie udziału w sprzedaży z ustępstwem ra 
batu a mianowicie: Ziiberberg skład luster, Gałkow
ski skład bielizny, Ratyński skład herbaty, Janow
ski wyroby cukiernicze, Riese i Piotrowski wyroby 
z czekolady, Arkuszewski handel win i delikate
sów. Wróbel skład towarów kolonialnych, owocar
nia i handel win; Penkala i Bukowski; Coqui galan- 
rja, Izdebski porcelana i majolika; Sommer skład 
rycin i fotografij.

«= Jutro, o godzinie 8-ej wieczorem, w lokalu 
Towarzystwa ogrodniczego przy ul. Chmielnej, od
będzie się 16-te posiedzenie komisji przyrodniczej, 
na kiórem dr. J. Pruszyński mówić będzie o „Indo
lu i skatolu”, zaś p. S. Stetkiewicz o „erozyjnem 
działaniu deszczów”. ,. r

=» W nadchodzącą niedzielę, d. 24 go b. m., o 
godzinie 11-ej przed południem, w audytorjura nr. 
8-my tutejszego uniwersytetu, lekarz, p. Adam Cią- 
gliński, będzie bronił publicznie rozprawy p. t, 
„Przyczynek do nauki o mykozach pleśniowych”, 
napisanej dla pozyskania stopnia doktora medycy- 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 31.
Zachód „ , 4,0.
Długość dnia godzin.... 8 , 29.
Ubyło » 8 , 14.

OGŁOSZEHIA
Reklamy: za jodon wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają, się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-e, | wierz., w nie- 

■ dziele i święta od 10 do 1 w poi

ciemne, głębokie źrenice, rzekła poważnie, bez cie
nia zmieszania i nieśmiałości.

— Pan się zupełnie myli. Nikt mi jarzma nad si
ły nie kładł na barki i nikt mnie nie wyzyskiwał. 
Ramiona mam silne, a com na nie wzięła, to nie 
z nakazu było, ale z własnej woli! A tego, co pan 
o Kazimierzu mówi, nie rozumiem. Wybraną jego 
nie jestem i nie cierpię w jego oczach. Jak każdy 
człowiek jestem. Mam swe troski i pociechy, ale 
póki swe obowiązki spełniam, nie jestem nieszczę
śliwą i póki za dobro otrzymane piacie mam siły, 
jestem spokojną...

— Rozumiem panią! — odparł równie powa
żnie. — Raz pierwszy mówimy ze sobą, ale znam 
panią od miesiąca, widuję prawie codziennie. Oczy 
moje śledzą panią, a uszy i myśl chciwie łowią ka
żde słowo. Jesteś pani jak każdy człowiek, pra
wda, ale nie dla mnie!... Proszę nie ściągać brwi 
groźnie. Wolno pani być świętą, •wolno pani dolę 
swą za dobrą uważać — ale i mnie wolno pragnąc 
innej dla pani, i serdecznie pożałować.

Kostusia w milczeniu spoglądała na niego. Los 
tak dziwnie zdarzył, że dziś właśnie, na jej smutek 
i łzy niedawue, padały, jak krople oliwy, serdeczne 
słowa. Było to dla niej coś nieznanego, nicmarzo- 
nego nawet nigdy. Zaprotestowała raz, teraz już 
nie protestowała; czuła się dziwnie, do gruntu poru
szoną i wdzięczną temu obcemu za to szczególne 
zajęcie i współczucie. Szczególny człowiek. Znała 
go od godziny zaledwie, a tak jej w tej chwili wy
dawał się swojskim, tak prędko przyszło porozu
mienie, taką ku niemu uczuła ufność i wiarę.

— Dziękuję panu za dobre słowo! — szepnęła. — 
I ja dla pana pragnę dobrej doli!

Machnął ręka.
(Dalłły ciąg nattyrt.)

^lADOMOSC^BIEŻĄCE.
k fia.tlżeifUiSter fi“ansów wystosował świeżo roz- 
l?taych g*<i W8’-ystkich właścicieli t. zw. pry- 
rt a>e 0-'ac*ńw tranzytowych zboża, ażeby: 1) do- 
r1 któr6°aCZ^* ’ ponumerowali te części śpichle- 

^rzezDaczone są na pomieszczenie tran- 
I “‘ein 8 °Waru i 2) ażeby przed każdym nałado- 

e .nego lub wysyłanego zboża tranzy- 
> 2‘bę) nąjmiali władzy celnej, kiedy (dokładnie 
^Wzeni,, ‘e'e. i gdzie towaru idzie. Jest to rozpo- 
^^n^^JP^ciągające za sobą wiele niedogodności, 

8) . .... - '"L_ - —I!

a w pewnych wypadkach, jak np. w razie telegrafi
cznego polecenia, nawet niemożebne. Nadmienić 
tu musimy, że wskutek dużych nadużyć, jakie osta- 
tniemi czasy wykryte zostały, władza celna, jak 
powszechnie przypuszczają, wystąpi z nowemi obo
strzeniami i zmianą dotychczasowych przepisów.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
rjum oświaty wydało katalog bibljotek uczniow- 
skiih z wymienieniem tych książek, które mogą 
być dawane uczniom do czytania.

— Wydział hypoteczny warszawskiego sądu 
okręgowego ogłasza postępowanie spadkowe i wzy
wa legitymowanych sukcesorów zmarłych: Wiktora 
W.tosławskiego, właściciela sum bypotecznych 
w 15-u pozycjach na ogólną sumę 178,aOO rs. Mi
chała Sowy, właściciela nieruchomości pod nr. 796, 
Jana Smoleńskiego, właściciela nieruchomości nr. 
13, Jana Wąsowicza, właściciela itrzech nierucho
mości miejskich oraz sum hypotccznych na 17,000 
rs., Henryka Bekkera, posiadacza sum hypotccz- 
nyćh na 25,100 rs., Andrzeja Buchnera, współwła
ściciela dwóch nieruchomości i Maryj Sobańskiej, 
właścicielki nieruchomości pod nr. 1641. Nadto 
obrońca prokuratorji p. Perkowski wzywa prawych 
sukcesorów w przedmiocie spadków wakujących 
po: Tomaszu Romanowskim, zmarłym 28-go maja 
1886 r. i Marjannie Staszewskiej, zmarłej w dniu 
J5ym lipea 1888 r. Wspomuioue dwa spadki w ra
zie niezgłoszenia się sukcesorów w ciągu 6-ciu mie
sięcy, przejdą na własność skarbu państwa.

= Zatwierdzone zostały zapisy; prefekta rejen
ta seminarjum duchownego rzymokp - katolickiego 
diecezji kujawsko-kaliskiej księdza Franciszka 
Plaszczyńskiego w sumie 2550 rs. od których pro
centa mają być użyte na wsparcia dla ubogich para- 
fji Witowo w powiecie nieszawskim i b. właściciela 
dóbr Strzygi powiatu włocławskiego, Karola Lip
skiego, który przekazał % tego majątku zakładom 
dobroczynnym włocławskim z zabezpieczeniem do
żywocia na nim synowi Stanisławowi i o ile syn 
ten nie pozostawi po sobie spadkobierców.

= Dozór kościoła św. Barbary doniósł magi- 

POWIEŚĆ
przez

RODZIEWICZ.
** n (Dalszy ciąg.)
** Gm^'Crny Zatcra pi'ac°wali razem, 

2ka p 8‘9 dowie i będzie nierada. 
Pa. e 8’? ma dowiedzieć?

- D? powie-
l^ecię a^eB°, ten wniosek? Nio powiedziałem 

l?^'ch warunkach zobaczyłem pierwszy 
^°8ttHi" 'VPraw(lzie nie miałem racji do chluby... 

r> "*• ^ia 1 8Pojrzala nań znów żałośnie. 
bązitiiierzpOy‘odziałem i &i« powiem. Szczęśliwy 

od p f3*1*8 Powitauie jab-vm wszystko, co 

tu tona*1 fiPe'Tnie ma kogoś drogiego na świecie, 
w‘eka C_. czt“e wita. Niema takiego, sądzę, 
Chy],’ Zeb-V bez przywiązania byl, bez przyja- 

d Saui Dik°g° n‘e k°cba!
e,'ezOt lek ten stoi przed panią! — rzeki szy- 

WsZy7~sPytała zdziwiona. — Ja myślałam, że 
ó ^late^ koehjyą! Pan taki wesół...

tvk°’ Że 8ię ,zaW8Z« Śmieję, myśli pani? 
. k w‘ek o °..a dzikich oznacza wesołość, 
to n 9 Jeczn ■ zowany P08lug«je się nim, gdy ma 
ki\ City W?c .lub zSrzytać zębami. A paui sa- 

Nio? u .U8m‘ecb a radośoi płynie i ze szczę
knie, gdy patrzę na panią, żal za serca 

>^1?-Dnia 21 listopada.

Si w <Jars2 wski
Sorem’ * Bied*f”r“Ba,ne wie’

wnuki łi

I na do^ 

lrzWtoowaiif) byó
—--------------

voi«ta: P. Męcz.
) v,uensa Męcz.

I ____________ Ubyło ____ _«_________ 8 . 14.

i i i Drukarnia: Tłuc Teatralny nr. I).

w KURER WARSZANS
| ‘nYmeru^głó" ______

Calendar 5.
_____

Dziś Sława, Fntro Wsscmiły.
<t ‘‘‘‘łcii -j’ 1 osiedzenio członków wydziału dochodów
lój'jukr.ik .?'zy,stwa dobroczynności. (Gmach Towarzy- 
Poi *OniiSji sta) ?am—5 po południu.) — Posiedzenie czlon- 
u'^iezycb /rCj,toorj‘ ogrodnictwa i nauk przyrodniczych 
/^•!ofein j" '■■‘■‘Okal Towarzystwa ogrodniczego, Chmielna— , 

lii" ^uPerrewizja tych popisowych z cyrkułów:
f»k 111 korzy t W!tz'owskiego. którzy losowali w latach ze- 

i!lekrucki«S a,1^z ‘ droczeń do poboru tegorocznego. (Ba- 
lar \v “dradze-8 rano.)
W *rjezb ar UWa Ezkicó'v- (Salon artystyczny spółki ma- 

’ ^'owy"^"iat 56— od 10 rano do 8 wieczo-
* toluirt.? sztuki i starożytności. (G mach Muzeum przo- : 
r°ii>.)_\va. 'a Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do lo ej i 

«tr •15 V^?tawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- ; 
krvC*> tO-ej rano do 6-ei wieczorem.)— Wystawa 

tHotel Europejski—od 10-ej rano d" 6-ej 
"yatawa obrazów spóiki artystycznej. (Nowy- 

W; i, ;ej r no do 6-ej wierzoreni.)
Pp. Wi? 8i: dziś ,Moc przeznaczenia" (występ go- , 

W, 1 lcontpgo Mama, Pawła Wu.mana i Griidigera), 
ha “"t®: o nfWyst?P gościnny panny Elizy Litta, oraz pp. 
k,t ,’J;icuś’ . ”la i Pawła Wuiiuan ); — Rozmaitości: 
ki ?zkliientń . "liom 1,6 paryski";— M ały: dziś ,Adwo- 
»i.LA °Hinv v 1 •Uiscben i Fritzchen" (występ gościnny 
n^retn.iJ z,‘majorowej), jutro .Baron cygański". (71/,

7J t’no'do nllw Bagatela. (Otwarty codziennie od 
W eczor».)

Gotówki w kasie lombard a do rozdania I 
lincki fc¥,?^lll8 na dzień dzisiejszy r«. 326 kop. 79. 
kJ^-eiWaua Wykup iprolongatauskutecznia 

~tUo do 2-ej p0 południu.)
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w wielkiej sali baletowej naszego teatru, zgroma
dzili się z wiceprezesem Bogumiłem Folandem 
na czele przedstawiciele działów artystycznych i 
administracyjnych wszystkich trzech scen dla poże
gnania dytychczasowego dyrektora baletu p. Józefa 
Mendeza, który z dniem dzisiejszym opuszcza sta
nowisko swe udając się do Moskwy na takąż samą 
posadę.

Wiceprezes Foland, jako prezes kasy pożyczko
wej artystów, oraz p. Józef Kotarbiński w imieniu 
zarządu dziękowali p. Meudezowi za starania jego 
gorliwe około dobra kasy i wręczyli mu na pamią
tkę ozdobny adres, podpisany przez cały zarząd ka
sy z prezesem na czele.

Następnie zgromadzone in gremium ciało baleto
we złożyło dotychczasowemu kierownikowi swemu 
w dowód wdzięczności piękny wieniec srebrny na 
bogatej poduszce, oraz duże ozdobne album z po
dobiznami wszystkich członków baletu.

P. Mendez dziś o godzinie 3-ej opuszcza Warsza
wę udając się wprost do Moskwy,

= Na wystawie.
Przez ubiegło dnie bieżącego tygodnia wystawa 

była nader licznie zwiedzaną.
Zauważyliśmy, iż najwięcej widzów ściąga boga

to reprezentowany dział kościelny oraz zbroje, mniej 
zaś zwolenników znajdują wyroby porcelanowe i fa
jansowe, chociaż dział ten dla pięknych i rzadkich 
okazów zasługuje na wszelkie uznanie, wymagając 
wprawdzie i znajomości rzeczy.

Przed gablotami, zawierającemi numizmaty, me
dale i ordery, zawsze można spotkać zaciekawio
nych, co łatwo daje się tern wytłumaczyć, iż rzeczo
ne okazy poraź pierwszy w podobnym doborze bio- 
rą udział na wystawie starożytności.

Już po otwarciu wystawy, komitet przyjął kilka 
i pięknych przedmiotów, któro ponieważ nie zostaną 

pomieszczone w katalogu, dla wiadomości zwiedza
jącej publiczności w streszczeniu podajcmy:

P. F. Łaski-—okładkę srebrną do książki, odzna
czającą się pięknem wykończeniem; p. St. Grabów-, 
ski—małą, złotą szkatułkę, wysadzaną drogiemi ka
mieniami, a pochodzącą od Zygmunta 111-go oraz 
złotą tabakierkę, ozdobioną emaljowaną minjaturą; 
p. A. L. Kruszewski—rzęd turecki na konia, zdoby
ty pod Wiedniem; p. J. Wołowski — cztery talerze 
większe i jeden mniejszy z gliny, opatrzone datą 
1738 r.; p. M. Egerszdorf — srebrną wazę w stylu 
empire; p. P. Ciecielska—neseserkę agatową w zło
tej oprawie; p, A. Buczeń—puhar szklany, opatrzo
ny orłem Radziwiłłów i herbem „Trąby”; p. P. Gro- 
dzińska—zegarek kieszonkowy emaliowany, z epo
ki Ludwika X1V; p. I. Karłowicz—monety szwedz
kie z czasów panowania Fryderyka (1720—1751); 
p. I. z Żabów Nawroczyńska — 15 łokci starej ko
ronki „Valenciennes'’; p. W. Grabowski — makatę 
perską, darowaną przez szacha perskiego Stanisła
wowi Augustowi; p. Madalińska—Magdalenę w po
zie leżące) z porcelany saskiej z epoki Marcoliniego; 
ks. C. Światopełk Mirski — tabakierkę złotą, ozdo
bioną piękną kameą; ks. E. Massalski—meble i ze
gar alabastrowy z czasów cesarstwa.

= Rozwinięta działalność.
Stowarzyszenie subjektów handlowych i przemy

słowych z wielkim pożytkiem dla członków rozwija 
swoją działalność nietylko w kierunku utilitarnym, 
lecz i towarzyskim.

W nadchodzącą sobotę w lokalu stowarzyszenia 
na Miodowej odbędzie się wieczorek muzykalny 
z udziałem artystów i amatorów.

Po koncercie nastąpią tańce.

-= Widoki zbiorów.
Z różnych okolic kraju, szczególnie zaś od rolni

ków, zamieszkałych po lewej stronie Wisły, otrzy
mujemy niepokojące wiadomości o złych wróżbach, 
dotyczących przyszłorocznych urodzajów zboża ozi
mego.

Wilgotne i niezwykle cieple powietrze, wywołu
jąc niepomiernie szybki wzrost pszenicy i żyta, bu
dzi obawy o następstwa tej wybujałej wegetacji.

Kompetentni twierdzą, że jeśli stan podobny po
wietrza nie ulegnie rychlej zmianie, ozimina pocznie 
wkrótce kołankować, a wówczas cały zasiew ozimy 
trzeba będzie uważać za zmarnowany, gdyż plonu 
nie wyda.

= Podróż inspekcyjna.
Naczelnik inspekcji wodnej na rzekach: Wiśle, 

Narwi i zachodnim Bugu, kapitan marynarki, M. 
Gerbel, udał się wczoraj w podróż inspekcyjną do 
pruskiej granicy na parowcu rządowym „Nasr ed- 
din szach”.

Celem podróży jest także rewizja stanu mostów, 
rozbieranych w Włocławku i Płocku.

— Żegluga. 
Jeden z uszkodzonych parowców starych zastą-

ny. Oponentami z urzędu będą profesorowie: Bro
dowski, L. Ptupow i Łukjanow.

= Komisarz ekonomiczny warszawskiej izby są
dowej, radca kolegjalny Dąbrowski, na własne żą
danie otrzymaj dymisję, a na jogo miejsce miano
wany został b. jeometra, p. Michał Polak.

— Do gromi członków rady opiekuńczej cyrkułu 
V i VI-go zaproszeni zostali pp.: Antoni Reich, Ka
zimierz SchieL B i p. Anna Schiele.

= W pocze t adwokatów przysięgłych warszaw
skiego sądu okręgowego został przyjęty p. Stani
sław Boduszy ński, poprzednio adwokat z Piotr
kowa.
= Z hymen u. f.
Jak nam do noszą z zagranicy, młody obywatel, 

którego nazwiiska umyślnie w tak delikatnej spra
wie nie wymię niamy, żeni się ze spotkaną przez 
siebie na wys tawie paryskiej młodziutką i osobli
wej urody wdo wą.

Pod względrim finansowym jest to najświetniejsze j 
małżeństwo, jOkie kiedykolwiek w kraju zawarto.

Nazwiska narzeczonej nie mamy jednakowego 
powodu taić: nazywa się ona pani Izydora Camino 
z Valparaiso vr południowej Ameryce i przynosi 
oblubieńcowi mitjard, czyli tysiąc miljonów fran
ków posagu, bez grosza długu i do niej wyłącznie 
należących!

Jest to dziś najbogatsza partja na kuli ziemskiej.
Ale właśnie :t tego powodu współu bieganie się 

konkurentów musi być niesłychauem, i dlatego, aby 
ogłosić nazwisko narzeczonego, oczekujemy, by 
związek jego małżeński stał się czynem dokona
nym.

Młodzieniec ma być przezacnym człowiekiem, 
znanym z osiobliwego wykształcenia i rzadkich 
uczuć obywatelskich.

Jest on przytem niepospolitym znawcą sztuk pię
knych i wielkim miłośnikiem literatury i poezji,

= Z teatru i muzyki.
* Stan zdrowia Żółkowskiego o tyle się pole

pszył, że w przyszłym tygodniu grać będzie w „Hy- 
pnotyzmie” hr. Fredry.

* Po wystawieniu operetki „Marjolana”, co na
stąpić ma za dwa tygodnie, wznowioną zostanie 
„Nauon”.

„Nanon” znamy ze sceny warszawskiej, nie mieli
śmy jednak jeszcze sposobności w operetce tej 
w roli tytułowej oglądać naszej Judic, pani Zimaje- 
rowej. *.

A rola to popisowa artystki, zwłaszcza scena 
w gabinecie pani Maintenon z nieporównaną odda
na bywa finezją.

Naprzód Zanem epizod ten roli Nanon oklasku
jąc, z niecierpliwością wyglądamy chwili powtórze
nia oklasków wobec sceny.

* Koncert kompozytorski Zygmunta Noskow
skiego odbędzie się, o ile dotąd wiadomo, w dniu 
8-ym gpidnia.

W „Świteziance” partję solową wykona prawdo
podobnie p. Lewicka.

* Przez nieuwagę korektora wkradła się wczoraj 
pocieszna pomyłka w niniejszą rubrykę.

Prostujemy ją pośpiesznie, aby uspokoić licznych 
naszych „verdystów”, zaskoczonych niespodziewa
nie obietnicą, że rolę tytułową we wznowić się ma
jącym „Ernanim” odśpiewa — pani Zimajerowa.

W rzeczywistości wykonają pan Maina.
Naszą nieporównaną „Nitouchę” przepraszamy za 

to przypadkowe wplątanie jej wesołego nazwiska 
w tragiczną histoiję bandyty hiszpańskiego, Która 
jej nic a nic nie obchodzi.

«= Koncert jubileuszowy.
W dniu 4-yin grudnia Towarzystwo muzyczne 

obchodzi uroczystość jubileuszową, tego bowiem 
dnia przypada trzechsetny z rzędu wieczór środo
wy od chwili założenia instytucji.

Dla uczczenia tej jubileuszowej cyfry, dyrektor 
Noskowski urządzić zamierza koncert większych, 
niż zwykle rozmiarów, z udziałem orkiestry ! wybi
tnych sil solowych.

O ile dotąd wipdomo, w koncercie przyjmą u- 
dzial: Michałowski, oraz p. Wilhelmina Lewicka, 
dobrze znana melomanom naszym śpiewaczka.

= Na św. Cecylię.
Jutro w kościele św. Franciszka, przed ołtarzem 

patronki muzyki, odprawioną zostanie o godzinie 
10-ej rano wotywa, podczas której miejscowy chór 
wykona stosowne pienia religijne.

W niedzielę zaś, pod kierunkiem p. Rosłońskie- 
go, artyści i amatorowie, ze współudziałem orkie
stry p. Sonenfelda wykonają mszę Kemptera, a o- 
prócz tego odśpiewane będą solowe modlitwy Mar- 
cadantego i Beltjensa.

— Na pożegnanie.
W dniu wczorajszym ogodzinie 12-ej w południe,

.1 . — ■ -. - . , ^yre>^
piono przez statek „Warszawa”, świeżo 
rowany. , wstj’6^18

Wczoraj parowce wcześnie przybyły taui.
już przed godz. 5-tą wieczorem były w P *

= Znaleźne. . . . e oie ®°‘
Częściej się zdarza, iż zgubione pienia , po- 

gą się odnaleźć, aniżeli gdy po znależio 4 
ważną kwotę, nikt się nie zgłasza. , ;aABje P4’ 

Taki niezwykły wypadek zdarzył się " 
nu M., tutejszemu mieszkańcowi. S’8^’6

Przed paru laty bawiąc w S'handau ,ajo^»lil 
Szwajcarji, p. M. znalazł pugilares, 
banknotami angielskiemu . 0 policji'

Warszawianin złożył pugilares w ,lfllg.a|«go,r 
nem i podał swoje nazwisko oraz adres 
mieszkania. , tytnci*’

O wypadku tym prawie zapomniał, ^aDje. . 
sem niedawno otrzymuje urzędowne poB>i*

Właściciel pugilaresu wcale się nie zF.|ijCh or>1 
mo wielokrotnych ogłaszać w drezden=‘ 
najpoczytniejszych angielskich czasopism ' piej'

Po upływie więc oznaczonego przez pi kil*4 
scowe czasu, cała suma została podzielę*5* 
części, a z tych jedna przypada dla znal®1

Pan M. ma więc otrzymać 2,608 marek- rieczO' 
Znalzca zrob'ł urzędową cesję i Prze'<aZ‘je za*115®* 

ną kwotę pewnej biednej osobie, w DreZ 
szkalej. "
= Kradzieże. >
Przybyłemu z pow. nioszawskiego Boleslaw®" (kred 

kioinu skradziun i dwi listy zastawne Tow*r*^.** etr
wego ziemskiego nr. 9188 serji 1-ej na lOoO rs- *,.u 
rji 1-ej na 230 rs.—Z otworzonego wytrychem W n|eI0 
nislawaZbikowskiego przy ulicy Chmielnej P°a kilk® 
skradz ono broszkę słotą z topazem, kolczyki a ,cyfrt 
ścionków z brylantami, koralami, obrączkę ślubu*8rcbrn- 
dwa sznurki k.rali, krzyżyk zloty, zegarek, 00 ,.a 60Ónf, 
za 100 js. Ogółem posz ii dowany oblicza jej p®.*1 a
Z mieszkania Rom na Laneckiego ptzy ulicy *-? J 
38 ym skradziono różne przedmioty wartości 
rs.— W szynku przy ulicy Twardej pod uren f"j?ie|<»iś*l**<’ 
weksel na sumę 28 rs. z podpisem Śtanislawa O

== Ze swawoli. . rrzech°^z4
Wczorajszego popołudnia Andrzej Woliński. *|o»ę. .jj. 

pizez Mową Pragę, został udnzony kamieniem ’^ylu *“
Jak s ę okazało, sw.woli tej d ipuścil się J®u u ej| 

tni wyrostek, który rzu ał kamień o z procy. *r
Siła rzutu była tak w.olką, iż Woliński od uder 

przytomność. i«d»i®lnP®°
Rozpustnego Druczyka pociągnięto do odpoW*0 

dowej.
■...... — mF— Spłoszone konie. . jr

W dniu wiz rajszym na szosie za rogatkami i^uia 
skiemi w kierunku Wawrzyszswa rozbiegały 
przężono do bryczki p. Alberta Fignera, ajent ‘ Is

Rozhuk ne run.aki w skutok raptownego skręt < 
wały przewrócenie się bryczki.

Woźnica, Tomasz Zydel, upadł uderzając głową - 
Rana jest uielezpieczna. r^1' ’
Właściciel ekwipażu p. Figner, oprócz zlani*" 

niósł ciężki szwank w prawym boku.

= Pokąsanie. _ iiń»łł*C®’°
W dniu wczorajszym na Woli pies Jana Sza01 

kąsał wyr> bnicę. Ani-lę Ostaszewską.
Kobieta została ugryzioną w rękę i w nogę.
Pies, jak sprawdzono, był zdrowy. pjtalr
S/.abhński za to, iż szczuł ys. na Ostaszewską, 

gnięty do odpowiedzialności karnej.

= Pożar. , flrem
/ Wczorajszego wieczoru około godziny 8-ej P°~ 
na Nalewkach, w fabryce gorsetów wynikł Pllifr'Dej.

O^ioń wszczął się od wiszącej lampy błyska''10 na]aWk 
Natychmiast przybyli topornicy z oddział® 

skiogo. . icetnue2ierf
W} rąbanie sufitu i podłogi zapobiegło da*-* 

się ognia.

+ Na reparację szosy na trakcie 1“ 
dleckim, w okolicach pow. lubartowsy •'"gążui *? 
z zupełnein przebudowaniem 132 ch bi 0 \v r«
7- ej wiorście tejże szosy, według kosztoi) 
wyznaczone było rs. 7,756 kop. 53.

+ Koncert amatorski. j że
Korespondent nasz z Piotrkowa don »

8- go grudnia r. b. odbędzie się tam w,el a Roi’2^.
wokaluo-instrumcutalno-deklamacyjny 51 . j oc**0 
miejscowego Towarzystwa dobroczyu*108 
tniczej straży ogniowej. anJ»t0.r£tf

Program wypełniają miejscowe sny odz>a t.. 
z łaskawie obiecanym bezinteresownym j pą 
znanych artystek warszawskich: panien 
browskicj. f. „Pre

P. Czaki wystąpi w jednoaktówce p- 
geut”. i-once>-c’0

Oprócz wielu innych rzeczy, na K gtr*./- 
usłyszymy Mazur Moniuszki z Jneł^ ’ 
dwór” odśpiewany przez chór mieszany - pni 
ski (około 60 ciu osób), z akompanjamęu 
pjanu na dwie ręce i kwintetu skrzypc

+ Szkoła górnicza. , sztyft
Do egzaminu wstępnego do szk 'jyjató^i 

zgłosiło się sześćdziesięciu kilku ku t ;
zdało 50. . , x u •*

Rada przyjęła z pośród nich tylko i



tarnię. Ta dziewczynka sekundę zawisła i na
stępnie spadla na ziemię.

Nie ulega wątpliwości, iż te dwa etapy: balkon i 
latarnia powstrzymały siłę impetu.

Dzięki temu nieszczęśliwą podniesiono bez zmy
słów, ale ze slabemi oznakami życia.

W tłumie, zalegającym ulicę, opowiadają, iż dziew
czę spadając Krzyknęło: wyrzucono mnie!

Oto jest dokładny opis samego zdarzenia, a teraz 
słów parę o przeszłości nieszczęśliwego dziecka.

-X'
Państwo Z. przed niespełna rokiem nabyli dom 

pod nr. 58-ym na Złotej i w nim zajęli lokal na 
drugiem piętrze.

Zamożni łudz:e mają czworo dzieci, z tych naj
starsza córka jest zamężną.

Ofiara wczorajszego zdarzenia, Antonina Z, jest 
nąjmlodszem dziecięciem i liczy 14-ty rok życia.

Córka ta była kopciuszkiem rodzinnym Szczegól
niej niecitrpiala jej matka Podlotek nie odbierał 
żadnej edukacji. Lokatorzy domu byli o losie Anto
si doskonale powiadomieni.

Wszystkich zresztą mus alo to uderzać, iż córka 
zamożnych rodzicó w chodzi ubrana tak nędznie, jak 
dziecko wyrobników.

Używano ją do najgrubszych posług domowych, 
a sługi litowały się nad dziewczęciem.

Antosia nieiaz skarżyła się os to, że jest bitą i 
straszliwie prześladowaną.

Otóż ostatniemi czasy pani Z. odprawiła sługę, a 
raczej ona sama odeszła z powodu gwałtowności 
swej chlebodawczym, Obowiązki służącej spelmała 
biedna Antosia. Męczeński żywot nieraógł trwać 
dłużej. Ubiegłej niedzieli dziewczynka, wysłana za 
jakimś sprawunkiem, porzuciła dom rodzicielski.

Znalazła schronienie u znajomych.
Tam wiedziano o okrutnem postępowaniu matki 

i Antoś ę przytulono.
Skandal, wywołany ucieczką córki, skłonił rodzi

ców do poszukiwań.
Schronienie biednego dziecka zostało odnale

zione. Rodzice wobec nieletniej mieli za sobą prawo.
Antosia bron.la się przed powróceniem do domu. 
Nie zważano wszakże na jej gorące prośby i 

dziewczę znów przeszło w ctawny tryb życia.
Czy zrozpaczone podobną sytuacją samo wysko

czyło przez otwarty lufcik (nb. sporych rozmiarów, 
mogących pomieścić nawet dorosłego człowieka) — 
czy też zostało popchnięte zbrodniczą ręką?—śledz
two to wyjaśni.

A ono zostało rozwinięte z całą energją.
*

W ehwib, gdy kreślimy te słowa, nadeszła wiado
mość, że Antosia Z. odzyskała o tyle przytomność, 
iż kilka słów przemówiła.

Stan zdrowia dziecka jest przecież tak groźny, że 
formalnych badań musiano zaniechać.

Obrażenia są ciężkie i tylko uderzeniom o balkon 
i latarnię można zawdzięczać iskrę życia, tlejącą 
jeszcze w nieszczęśliwej ofierze.

Na ulicy gromadzą się większe tłumy i przyglą
dają latarni, na której widnieją ślady krwi biedne
go dziewczęcia.

RUCH SŁUŻBOWY.

W ministerjum sprawiedliwo ści: rz. r. st. Fajlert, członek izby 
sądowej warszawskiej, uwolniony zost.d od tych obowiązków 
na własno żądanie; towarzysz prokuratora sądu okręgowego 
siedleckiego, Lebiedziński, mianowany został członkiem sądu 
okręgowego ryskiego; towarzysz prokuratora sądu okręgowe
go ki lo kiego, Łubiencow, członkiem sądu okręgowego mi- 
tawskiepo; towarzysz prokuratora sądu okręgowego kiele
ckiego, Włady sławie w, członkiem sądu okręgowego libaw- 
skiego.

W ministerjum finansów: w warszawskim kantorze Banku 
państwa: uwolnieni od służby: pomocnicy referenta: F. Sobo
lewski i Michał Rylle, pomocnik kontrolera Al. Mroczkow
ski i adjunkt zaiządu loterji Lud. Maciński; mianowani: po
mocni iom referenta Władysław Milier, pomocnikiem kasje
ra Al. Wasiljew, pomocnikiem referenta Jan Rylski, pomo
cnikiem kontrolera Juljnn Świergooki, pomocnikiem buchal
tera Jan Krauze, pomocnikiem referenta Jakób Kwieoińsai, 
pomocnikiem referenta Piotr Sawicki i ndjunktem zarządu 
loterji Mikołaj Lewezenko. ( Warsz. dniew.)

Jfc] i£ ii O Ł 09 « <1 A.

+ Ś. p. Władzio Garliński,
po długich cierpieniach powiększył grono aniołków, żył lat 
3 i pół, zmari 20-go listopada r. b. W nieutulonym żalu matka 
zapras/a znajomych i przyjaciół na odprowadzenie zwłok z do
mu przy ulicy Widok nr. 3, w dniu 21-ym listopada r. b. o go
dzinie 2-ej po południu, na cmentarz powązkowski. 3969 

t Ś. p. Petrmela z Kalinowskich Lenczewska, wdowa 
po Macieju Lenczewskim, b. oficjaliście teatrów warszaw
skich, zmarła d. 20 go b. m. O nabożeństwie i pogrzebie do- 
uiesionem będzie. 3974

f W dniu 22-gim.b. m. to jest w piątek, jako w dzień imie
nin ś. p. Cecylji Piaseckiej, odprawione zostanie żałobne 
nabożeństwo w kościele powązkowskim, o godzinie 10 i pół 
zrana, na któro pozostały mąż wraz z córką zaprasza życzli
wych.

Telegram? „Kurjera Warszawskiego".
Petersb urg 20-go lista pała. (T. Aj. pólnl)-^ 

Dzś obchodzono uroczystość 500-letniego istnienia 
artylerji russkiej. W twierdzy Petropawlowskiej 
zgromadziły się Osoby Najwyższe i jeneralicja 
O godzinie 11-ej przybyli Najjaśniejsi Państwo. Je 
go Cesarska Mość, powitawszy wojska, udał się dc 
sali, udekorowanej armaturą,, przedstawiającą mo 
menty w rozwoju artylerji. Nabożeństwo odprawio
ne zostało przed obrazem św. Mikołaja, ofiarowane 
nego przez Piotra Pierwszego rocie artyleryjskiej. 
Wielolccie odśpiewano było na cześć Najjaśniej
szych Państwa, Cesarzewicza Następcy Tronu, W. 
Ks. Michała Mikołajewicza i Domu Panującego. 
Działa twierdzy dały salwę z 101 wystrzałów. Na
stępnie odśpiewano „wieczne odpoczywanie” za 
Dymitra Dońskiego i zmarłych', na polu bitwy ar- 
tylerzystów. Po nabożeństwie! jenerał Feldceigmei- 
ster uprosił Najjaśniejszego Pan a o przyjęcie wybite
go na dzień tej uroczystości medalu złotego i gru
py modeli główniejszych typów dział, które funkcjo
nowały w artylerji russkiej w ciągu ubiegłych 500 
łat. Wielki Ks ążę Michał Mikolajewicz zawiado
mił o Najwyższym reskrypcie -dla artylerji. Najja
śniejszy Pan wyraził łaskę Monarszą artylerzystom. 
Następnie zarządzający muzeum artyleryjskiem, je
nerał Brandenburg, wypowiedział krótką mowę o 
artylerji russkiej. Chór śpiewaków soboru artyleryj 
skiego odśpiewał kantatę, napisaną na dzień jubi
leuszu przez kapitana Weitzmana. Podczas zwie
dzania muzeum Najjaśniejsi Państwo wpisali Swe 
Imiona do księgi.

BHedeiv 20-go listopada. (Tel. pr. K. TP.) — 
Fremdenblatt dzisiejszy rozbiera poruszoną w sej
mie niższo-austrjackim kwestję utworzenia stronni
ctwa austrjackiego bez zabarwienia narodowego. 
Potępia on czerwony fanatyzm narodowy niektó
rych słowian w Austrji, zwłaszcza zaś młodocze 
chów, których agitacja mogłaby zachwiać podsta
wami państwa, (Aj. półn.)

Wiedeń. 20-go listopada. (ZeŁ pr. Kur. W.)— 
Król Milan oświadczył w rozmowie, żo upór królo 
wej Natalji może w następstwach swoich doprowa 
dzić do obalenia dynastji Obrenowiczów.

Wiedeń 20-go listopada. (Tel. pr. K. W”.) — 
Grcgr odłożył na później projektowane złożenie 
mandatu. (Aj. póln.)

JHudapesst 20-go listopada. (T7. pr. K. W.) — 
Kardynał Iłaynałd zapadł na chorobę mózgową. 
Zapomniał nagle czytać i pisać. Zresztą zdrów.

Pola 20 - go listopada. (7’eŁ pr. K. IF.)— 
Książę Henryk pruski odpłynął ztąd wczoraj do 
Korfu. Okręt austrjacki „Habsburg” dał 21 wy 
strzałów, wszystkie okręty wywiesiły flagi.

Herlin 20-go listopada. (TeŁ pr. Kur. IF.) — 
Komisja parlamentu, zajmująca się rozbiorem pro
jektu do prawa przeciw socjalistom, oświadcza się 
w swej większości przeciw banicjom. Minister Heer- 
furth imieniem rządu domaga się zatrzymania tego 
paragrafu, w razie bowiem zniesienia banicji wziął
by znowu kierunek anarchiczny górę w ruchu so
cjalnym.

Serlin 20-go listopada. (Tel pr. Kur. TU.) —. 
Dzisiejszy Reićhsanzeiger publikuje pismo kapitana 
Wtssmana do kanclerza, w którem tenże donosi, że 
posłańcy Stanleya i Eminaprzybyli po33-ch dniach 
pochodu w d. 11-ym października do Wissmana 
Według jego obliczeń Emin i Stanley przybędą 
w d. 20-ym b. m. (to jest dzisiaj, przyp, red.) do 
Mpwapwa.

JHerlin 20-go listopada. (Tel. p. K. W.) — 
Ogłoszony w dzisiejszym Reichsanzeigerze rapor 
kapitana Wissmana z wyprawy do Mpwapwa 
(w głębi terytorjum zanzibarskiego) donosi, że dnia 
13-go października przybyło tamże czterech żołnie
rzy Stanleya i jeden Emina po 33-ch dniach podró 
ży. Donieśli oni, że Emin basza prowadzi ze sobą 
100 sudańczyków wraz z wielkiemi zapasami kość 
słoniowej, Stanley zaś 6 europejczyków i 240 zan 
ii bar czy k ów. Obydwąj muaieli w pochodzie swoin

NOTATNIK terminowy.
23 o- '

°.g°dz 5-cj po południu, w gmaehu To- 
2nr czynności odbędzie się posiedzenie członków 

C d 2? n‘fordilkiej- 
h?irjuszów Tm? tn> Przyjmowane będą akcje od tych ak- 
tei^licą Ucze?rVa,2^S^Wa Warszawskiego fabryk cukru, któ- 

' rapowi-ri,;tnicz^d w tegorcczucm zgromadzeniu cgól- 
d. 25 P°wtórnie na d. 11-ty grudnia.

•ku cdar i Li, > “^-go b. ni. w godz. od 6—8-ej wieczorem, 
do odbvw ai° (zem‘eślaiczej imienia Michała Konar-
kon j|y iHed7i»8,lę ?ędzie ZilP's praktykantów handlowych 
lii?”® będą .i | ho’baudlowej. Egzamina tych uczniów do- 

^^•■nnazjum ° S'rudnia' 0 £odZi 0 eJ zrana> w gmachu

to*‘® 8*« bcvt»’ m'' W rządzie gubernjalnym siedleckim, 
tir,*.jaka, z»li. i?Ja na dostawę w ciągu r. p. drzewa isiomy 

•• *oisk<^W Wojskowych i zarządów, oraz dla osób 
J®c * Powiotów?60-1 ,‘ywilnego, a mianowicie: dla miasta 

korwol *ledlęckiego, sokołowski'g>, węgrow-
1 ko? b,162 *i fikii " drzewa 8,010 sążni, słomy 19,912— 
dóij antynowst-;rS’’ j Powiatów: łukowskiego, bielskiego 
cUw7**dia 3 8i9?e.on“,zewab,tl8 sążni, sli my 14,311 pu- 
4,372^*.' gó dńewa o-fiałS-’-dl.a Powiatów: radziń.-kicgo i wio-

1 rs. '->rsążni, słomy 15,193 pudów—wadja

Okl ^onurVjlramat
5?liś<hy wiawczorajszego wieczoru otrzy- 

pwypad|0 d^10fc’ 1ŻLa Złotej w domu pod nr. 
x-^Pieszaniv z okna “adrugiem piętrze.
Tą dlicy i “iejsce zdarzenia.
F^ogiońn,- braiai(i domu zalegaja tłumy, 

h 7 tasirota ». W^8C^ ^powiadają o zbrodni.
Ur’ 2ajmuinntSZ a w m'eszkauiu właściciela domu 

i»cv b°dzimv tnn aPartament na drugiem piętrze, 
“hm ló/.kn A™ 1 zastaieiny widok przeraża- 

n-^ce. i). *’°?zywa młode dziewczę, we kiwi 
Ina C1.e° dziewZ ,e )arze. n'osą ratunek, 
ba*? s’edzi w siw'owlo8y, wysoki mężczy- 

'tauia sni»n^ej za^umie * czasu do czasu
Jp otuisarzJ •]‘accS° Pjcwszy protokul pomoc- 

5rv st też obenn yikuiu ^a,e odpowiedzi.
Jh.?*ieeki z kii|Uacz?lnik "’ylziału śledczego, p. 

V tka na • ~llku ajentami. & r
blą$‘° kobieta okol^aV/T* Wyraz fizjognomji.

Pr23raŻ^C° 
gC2Ór P^byłrnaUXjŁktÓry °k01° S°d2iny 9 ej 

hiV^godzl? «ak 8ię ’:rzedstawia:
2 oknttÓŻ Przecmle'S wiec^orem« przechodnie ulicz- 
kąś ia drURie^ egleS°,?““» «U«eli wypadaiaca

t0 spowodowało rzucenie ciała na la

. . ■ 1 ................. •—• '

ha pr .y®2te»l, minister dóbr państwa zgadza się 
Wszej ’Jęcie tylko 30 uczniów do klasy pier- 

Wy’brB -
twierdz • I11,262 rad? nauczyciele uzyskali już ża
den. enie władz wyższych,. ale tylko na rok je- 

Na n‘
język kursie będą wykładane: religja,

Prócz t IU8ski, arytmetyka i rysunki.
’Carstw -° UC2n'owie uczyć się będą praktycznie 
.KsiażH 1 kowaJstwa.

®iowie o?Inaterjaly piśmienne i rysunkowe ucz- 
Nauc2'r?J?nywa® bezpłatnie.

•Ul pr2e |eJ,ern 1 cl £)> katolickiej mianowany zo- 
Ptoboszn? i ’ 'i8, Kulińskiego, biskupa kieleckiego, 
bańskiZ będziński, ks. kanonik Leopold Do-

W tvpi Rdzenie.
Ozenie Oclach odbyło się w Łodzi ogólne zero- 
kieb. rePrezentantów kasy przemysłowców lódz-

r°zprawach zebrani posfanowili utwo-
C2°ia 7 „r P°Sade dyrektora biura od dnia 1-go sty- 

Dyrekt eą r8, 2'500 rs-
h'óc/t°ra rniauować będzie zarzad kasy,

Mów ego zatwierdzono etat płac dla innych urzę- 
^11 tn 'J *

,'vtóri)icniZe .z"rpmadzeniu do zarządu wybrano po- 
!Dnycb c»?’ )‘kóba Hoffmana, a w miejsce dwóch 
Henry',,, \?nków, którzy sami mandaty złożyli, pp.; 

ia Kadlera i Roberta Fischera.
W kśrtr.---------------------

•y męskiej Miccnhendlera w Lublinie, 
°^ń. czasu zauważono znikanie różnych części 

bszctn|a^ dopiero wykryto, żo systematycznej kradzie- 
^SŁkodow/'ę kcP°2yk> Jankiel Lotzman.

it a krad2^401’'lcza. strat? 6W0JA na 5,000 rs.
grze w*- y ni‘leży [oszukiwać w namiętnej,a nieszczę- 

j . ' Karty, której Lotzmau był zwolennikiem.
------------------

',?0''aiua\„|?i.^'’deźow, w pow. tomaszowskim, zgorzały za- 
*2yczjnq „ .arczne, ubez i< czoi.e ogółem ua sumę 6,300 rs.

Pożaru nie wyjaśniona. I
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A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Józef VV olsai — list z Warszawy, 2) Janina siobiewska z War
szawy, 3) Jan Chmielewski, 4) Stefan Czwiertko z Warszawy, 
5) Stępnicki z Warszawy, 6) Lujter z Warszawy, 7) Wtjn- 
sztejn z Warszawy, 8) Harnziel z Warszawy, 9; Józef Wie
czorkowski z Warszawy, 10) W. Kijański z Warszawy, 11) 
Marja Kowalewska z Kijowa, 12) Bednarski z Gdańska, 13) 
Krystyna Dobrowolska z Krakowa, 14) ŁuUow z wagonu po
cztowego, 13) Oecylja Oraszkiowicz z Mińska, 16) Kasyida 
Tokarska z Sewastopola, 17) Lusniederg z Sewastopola, 18) 
August Zawisza Czarny z Krakowa, 19) K. Błaszkiewicz z Cie
chanowa, 20) Franciszka S niotauska z Kutna, 21) Józefa Bie
lawska z Hamburga, 22) Buljuruska z Biolbocbe. a, 23) Stani
sława Krasnosielska, z Torunia, 24) Salomea Koćmierowska 
ze Lwowa, 25) Marjanna Syska z Kobrynia, 26) Antoni Woj- 
tecki z Rawy, 27) Wit Id Bruszkiewicz z Chełma, 28) Michał 
Musial z Szep.etówka, 29) Witold Bruszkiewicz z Górki, 3J) 
Maaary Krawc z Połtawy, 31) Icea Uter Grudziński z Jasz- 
urgi, 32) Olga Dmowska z Paryża, 33) Marceli von Tymiń

ski z pow. z Badenu, 34) Antoni Zawadzki z powr, z Woj- 
cenia, 35) Franz z powrotom z Lipska.—Listy otwarte: 39) 
Cukoistroiu z 1 ułtuska, 37) Fałausoui z Bielska, 38) Kron Zyl- 
borg ze Staszowa, 39) Jozef Wojkowic z Chmielnika, 40) B. 
Klojburg z Bożyszcza, 41) Maks Rajka z Szopietówki, 42) 
Gltioksman z Wrocławia, 43) Karol Chrzanowski adres nie 
wskazany.

— Panu B. M. — Dr. Ochorowicz obecnie jest w Paryżu, 
a do Warszawy przybędzie dopiero w początku lutego.
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Warszawsko-Wiedeiiska:
Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc.3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy..........................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Tercspolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
Pocztowy 3 klasy..........................
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . .
Warszawsko-Petersburska:
Pocztow. 3 k. doWilna, 2 k. doPeters. 
Osobowy 3 kiasy

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy  
Pocztowy  

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Miejscowy do Iwangrodu ....
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy  
Osobowy ..........................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy

często walczyć z mahdystami, których pobili i sztan
daru pozbawili. (Aj. półn.)

Berlin 20-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Komitet, zorganizowany w celu niesienia pomocy 
Eminowi-baszy, otrzymał dziś depesze, iż odnale
zione zostały listy dra Petersa, datowane z d. 17 go 
października. W owym czasie ekspedycja znajdo
wała się w Korkorro i wszyscy jej członkowie byli 
zdrowi. Wobec tej wiadomości pogłoski o zaginieniu 
ekspedycji tracą znaczną część prawdopodobień
stwa.

Berlin 20-go listopada. (Tel. pryw. Kur. TE)— 
Nadesłane tu dzisiaj z Zanzibaru wiadomości tele
graficzne, nazywają pogłoski o zamordowaniu dra 
Petersa nieprawdopodobnemu

Berlin 20 go listopada. (Tel. p. K. TT7.) — 
Wczoraj w porcie Bremerhafen, podczas wyładowy
wania bawełny z okrętu angielskiego „Ocean King”, 
wszczął się groźny pożar. Część przednią zatopiono.

Parys 19-go listopada. (Tel. Ajen. pół.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
Flcquet, obejmując urząd przewodniczącego, wygło
si! mowę, w której przyrzekł spełniać swe obowiąz
ki bezstronnie i przedmiotowo, wszystkim stron
nictwom izby zapewniając swobodę słowa. Nastę
pnie prezes ministrów, Tirard, odczytał deklarację 
rządu, w której wskazał na objawione w niedwu
znaczny sposób pragnienie narodu francuskiego, aby 
przedstawiciele jego zachowali zgodę. Naród pra
gnie umocnienia naszych demokratycznych instytu- 
cyj. Francja pożąda szczerze pokoju, lecz pokoju, 
licującego z godnością wielkiego narodu. Radykali
sta Monjean (?) wniósł projekt rewizji konstytucji. 
Izba znaczną większością odrzuciła nagłość wnio
sku.

Parys 20 go listopada. (Tel. pr, Kur. W.) — 
Arcy książę Jan, jako Jan Orth, złożyć ma w tych 
dniach egzamin na kapitana angielskiej floty han
dlowej. (Aj. półn.)

Pary i 20-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Testker Lloyd zapewnia, że Austro-Węgry w swojej 
polityce zewnętrznej nie cofnęły się ani na krok je
den wstecz. Trwają one bez zmiany przy obranym 
programie polityki pokojowej, wiernej umowom 
i warującej interesa monarchji. (Aj. półn.)

Bsym 20-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Bawiący tu w nadzwyczajnej misji rządu angiel
skiego sir John Simmons doręczył swe listy uwie
rzytelniające Ojcu św.

Londyn 20 go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Właściciel znacznej firmy w Dublinie, sir Edward 
Guinces, ofiarował 250,000 funtów szterlingów na 
urządzenie mieszkań dla robotników. Z sumy tej 
200,000 f. st. przeznaczone są dla Londynu, a 50,000 
f. st. dla Dublinu.

214.90 
214.—
211.50
214.50
66.—
62.90

10 13 rano
i j 23 »iacŁ
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|Akcje kredytowo - 
IXV eksle ua Lotu kr.
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LISTY NIEDOUCZONE i NIEITSEANB
dnia 18-go listopada r. b. na tutęjszej stacji pocztowej.

Wiedeń 20-go listopada. (Tel. pryw. Kuriera Warsz.)— 
W dobrze poinformowanych kołach utrzymują, że zakład 
kredytowy dla handlu i przemysłu (Creditanstalt fur Handel 
und Industrie) projektuje założenie wielkiego towarzystwa 
oczyszczania naftą, celem eksploatacji nabytych do wspólki 
z berlińskim domem bankierskim S. BleiclnOdera przed kil
ku miesiącami kopalń narty w Galicji. Do tej kombinacji 
ma być wciągniętą również fabryka olejów mineralnych w 
Fkridsdorfie pod Wiedniom.

Berlin 20-go listopada. (Tel. pryw. Kuriera W.) — 
Bozpoczęto dziś obrady w usposobieniu pomyślnem. Lepsze 
wiadomości z giełd zachodnich, które się uspokoiły w przed
miocie zobowiązań finansowych brazylijskich, wpłynęły ró
wnież bardzo dodatnio na giełdę dzisiejszą. Skutkiem tego 
mocna zasadn eza tendencja giełdy mogła się dalej rozwijać. 
Ruble w transakcjach końcomiesięcznych, za które płacono 
w chwili notowania urzędowego 214.75, straciły po zam
knięciu czynności urzędowych 25 fen. W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami podniosły się ruble w obrotach natych- 
11 Listowych o 40 fen., a w dostawowych nie uległy zmia
nie. Z wekskli Warszawa krótkoterminowa lepiej o 70 fon., 
krótki Petersburg o 10 fen., długi zaś o 1 markę. Przekazy 
na Wiedeń wyżej również — krótkie o 10 fen. (171.10), a 
długie o 30 ten. (170). Listy zastawne ziemskie zyskały 10 
k p., Hsty likwidacyjne 40 kop. i pożyczki wschodnie 20 
kop. w złocic. Wyższe kursa osiągnęły 4% pożyczki kon-

90
91
94

6— rano
10 45 rano
520 po P®1,

solidowane z r. 1880-go, obie pożyczki premjowe russkie, 
podczas gdy 4*/2o/o listy zastawne russkie i 6®/0 russką ren
tę złotą notowano tak samo, jak wczoraj, a kupony celne 
cokolwiek niżej. Akcje kredytowe austrjackie straciły oko
ło '/j°/o- Dyskonto prywatne pozostaje na tymczasowym po
ziomie. Dla żyta tendencja wciąż słaba; towar gotowy i do- 
stawowy o 25 fen. tańsźy.

Berlin 20 go listopada (nitowanie urzydome giełdy).
Bil.ban. ras. w tr. nat. 215 30 
Weksle na Warszawę 
W ek. na Petersb. krót. 
W ek.naPetcrsb. dług. 
Bil.ban. rusk, na dost. 
Wschodniapoż.U em.
Listy zast. serji l-aj

Kursa z J. 19 go listopada:
214.50, 65 80. 62 80, 167.—, 170.

Petersburg 20-go listopada. — Weksle na Łondjn 93.90, 
Pożyczka prenijowa 1-ej emisji 246.—. Pożyczka premjowa 
lej emisji 224.50. Pólimperjaly 7.59.

610^’

li

38 ra®°

B) Niewysłane z Warszawy listy zanak’Ji?ieśz»' 
Karolina Sto ello w Wilojce, 2) Feliks Pniewski Jarzyn» 
wie, 3) Frauciszok Gościński adres niewskazany, 4) li)
Bardzińska w Będzina, 5) Andrzej Szczuka W i L Fles’f®* 
Józef Korzeniowski w Stawiszczynie,, 7) Władysla Jo- 
ski w Piotrkowie, 8) Andrzej Petryk w Czoryszo ■ ni0- 
rzy Witiuk w Bielsku, 10) Zofja Pawliszczewowa 8 w £,n- 
w-kazany.—Listy otwarte: 11) Franciszek Baki pj. 
blinie.—Przesyłki pod opaską: 12) S. A. Sadowy MJ 
tersburgn, 13) Felicja Cnmiolewska w Radomiu, 1») 
lert w Łodzi. 

Początek o go<lz 7|. Wejście 25 k°J’' 
Orkiestra ta, w przcjeźJzie z Paryż i d° L0. ; m4 
ga, zabawi tylko krótsi czas w Warsza'0'1 joB1icb 
zaszczyt polecić się do koncertowania jgT’ 

prywatnych Matinóa lub Soii'^6,

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 20-go 
listopada. Usposobienie t irgu ciągle niezdecydowane, dowosy 
nieznaczne. Pszenicy ofiarowano 400 korcy, wyborowy towar 
poszukiwany, kupowano po 6.60 i 6.75, za białą płacono 6.30 i 
6.35, ra pstrą 6.15. Żyta wystawiono na sprzedaż 150 korcy, 
ceny niezmienione, wyborowe sprzed rwano po po 5.55, śre
dnie po 5.35, ordynaryjnego ziarna nie było i w ogóle nie jest 
ono też obecnie poszukiwano. Drstawy owsa bardzo male, ga
tunki średnie, dowieziono dziś zaledwie 100 korcy, kupowano 
po 2.80 do 2.92, wyborowy towar, którego brak, najwięcej 
jest poszukiwany. Innemi gatunkami zboża nie zajmowano się 
zupełnie.

Targ zbożowy na Pradze dnia 20-go listopada. Targ 
dzisiejszy spokojnie był usposobiony, dowozy wynosiły 30 wa
gonów. Żyto w ogóle zniżkowe, wyjątkowo piękne ziarno, 
jakie zwykle na naszym targu nie pojawia się, osiągnęło 90 
kop., średnie słabo 83 do 85 kop., ordynaryjne 80—82 kop., 
dowieziono 20 wagonów. Owies w mniejszej ilości był dowie
ziony, dostarczono tylko 7 wagonów. Znaczne jednakże zapasy 
w magazynach tranzytowych, wynoszące przeszło 200 wago
nów, źle wpływają na ceny, za wyborowy płacono 83 do 85 
kop., średni po 77 do 82 kop., ordynaryjny po 74 do 76 kop. 
Kaszy jaglanej dostarczono 3 wagony, sprzedano około 14G0 
pudów przeważnie wadliwego po 92 kop., towar średni osiąga! 
98 kop., lopszy po ICO kop.

Gdańsk 19-go listopada. — Pszenica krajowa pełno utrzy
mana. Towaru tranzytowego było kilka ładunków rzecznych 
na targu, które po cenach dotychczasowych łatwy zbyt zna
lazły. Płacono za polską transito pstrą chorą 121/2 funt. 127 
mar., pstrą cokolwiek chorą 125/6 f. 131(mar., pstrą 127 f. 134 
m., dobrze pstrą 126/7 f. 135 mar., szklistą 126 f. 136 ni., ja- 
suo-pstrą chorą 127 f. 140 mar., wysoko-pstrą szklistą 130 f. 
145 m., białą 126 f. 145 m. za tonnę. Terminy transito: na listo- 
pad-grudzień 135 mar. w żądaniu, 134'/i mar. w płaceniu, na 
grudzień-styczeń 135 m. płacono, na kwiecień-maj 140’/a >na’-- 
w płaceniu, na czerwiec-lipiec 153*/2 mar. w płaceniu. Cena 
regulacyjna tranzytowej 135 m. Żyto w mocneni usposobie
niu; towar gotowy bez obrotów. Terminy: na listopad transi- 
towe 107 ni. w poszukiwaniu, na listepad-grudzień transitowe 
107 mar. wpłaceniu, na kwiecień-maj transitowe 111 '/2 mar. 
w żądaniu, 111 m. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskie 
go 111 mar., tranzytowego 109 m. Jęczmień targowano russki 
transito 108 f. 105 ni., na paszę 88 u.-, za toui.ę. Owies i groch 
bez obrotów. Rzepik russki transito lotni obsadzony rzopmcą 
200 m. za tonnę płacono. Siemię lniane krajowe 170 mar. za 
tonnę targowano. Spirytus, nie podlegający clu, w towarze 
gotowym 493/4 mar. płacono, na listopad-kwiocioń 49ł/« mar. 
w płaceniu, podlegający cłu w towarze gotowym 313/4 mar. 
w płaceniu, na listopad-kwiecień 31 mar. w płaceniu. Dla cu
kru w Gdańsku tendencja spokojna. Kurs w Gdańsku 215.70 
mar, za 100 rs. 
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od rs. 15 do rs. 100 za 100 sztuk. Cyga 
dziwę Amerykańskie od rs. 6 do rs. 30 1 łVyborZ0
pakowane po 10, 25, 50 i 100 w wielki1® 
poleca Skład . i
3928 Edwarda Westpbahieg*
ul. Wierzbowa nr 3, dom W-go hr. L.

— \\T dniu onegdajszym zgubiono 
rek sloty danski z dewizką. Łask»''’^j[e(!ljieS 
raczy oddać do sklepu ogrodniczego ®ict 
na Krak.-Przedm. nr. 9 za nagrodą.

W Salonie przy Teatrze Wod6^
Nowy Świat nr. 43.

Od daia dzisic.szcgo wystąpi z szerog1610 

Koncertów 
Słynna orkiestra cyg’aU° 

pod dyrekcją

Barom. Wilgot.
U. 19-go g. 9 w. 764 5
D. 20 -go g. 7 r. 765 3 

, g.lpp. 166.1
Wciągał Temperatura najniższa O. 28-“
d. 19-go > „ najwyższa O. 6

b. m. ) Wysokość wody spadłej 0.0 min.

220^ie«4
9 40* 4 8'35^’

,->g 
149< 
8'13

Sprawozdanie meteorologiczni 
z <i. 20 go listopada 1889 r. . • a 

(WeilDŁ spostmżsi stacji warszawsttep _ 
Tem.C--T#n,p2j 

3.«

2.2
5.4

14 po po*-

Statki parowe FAJANSA °dchs'h*^ 
<Jo Hcckao godz. 6 i 8 zrana, <lo Góry '' arŁ. I’Oit10 
na, z .Nowej Aleksandrji do Sandonuor*-* ■-"''o
Środy i l iątki ogodł. 5-ej zrań i. ___ -—

SiatkTparóire WANDA1 f £
Jaworskiego, Ciechanowskich i K- >• „ 30
dziennie z Warszawy do Płocka

g (2Q) HoflÓpjI 18^r’
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